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Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — miesięe 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


ary 


Prenumerata na prowincji, z opłatą poczłową 
zł. 20 kwrtalnie. — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 


w Warszawie dnia 18 Marca 1831 roku w Piątek. 


a . . . Frio + A 
— Zdniem 1 kwietnia 1831 r., zaczyna się prenumerata zwyczajna na Gazetę Polską. Prenu- 
meratorowie a mianowicie mieszkający na prowincji lub za granicą, zechcą wcześnie zapisać, aže- 


by opóźnienia nie doznali, 


Rzeczy krajowe. 
5% ` Roskaz Dzienny, 
W kwaterze glównej w Warszawie d. 13 marca 1831 r. 
; (Dokończenie.) - 
|. Przeznaczeni zostają. Na adjutanta polowego przy 
boku jenerał brygady Skarzyńskiego Ambrożego, z pułku 
6 ułanów, porucznik Leski Michał. Na adjatantów po- 


lowych, przy dowódey 2 brygady L dywizji piechoty, z 
„potku 7 piechoty: linjowej, kapitan Szparman Jerzy, i 


a pułku 5 linjowego, porucznik Breański Faastyn. Na 


“adjutanta polowego przy jenerale brygady Andrychewi- 


czu, u pułku 3 piechoty linjowej, kepilan Lipiński Wil- 
helms Z pułku 3 strzelców konnych, kapitan Rogowski 
Michał, na adjutanta sztabu | dywizji, l: korpusu jazdy, 
z asżnaczeniem ma starszeństwa w pułku | strzelców kon- 
nych. Na dowódcę putka weteranów czynnych, dowódzca 
pułku 8 piechoty linjowój, podpułkownik Kierwiński 
Ludwik. ; ! 

a: Przeznaczeni zostają. Do pałku grenadjerów byłej 
gwardji, a sztabu głównego , porucznik Pągowski Stani. 
słąw. Do pułku 4 piechoty, z pułku weteranów czynnych 
major Borzecki Józef; z pułku $ linjowego porucznicy. 
K rysztoporski Józef, Czajkowski Piotr, Dembinski Igarcy; 
z pułku 5 strzelców pieszych, porucznik Wyszkowski 
Józeł; z pułku 20 piechoty, podporucznicy: Drychel 


"i Dobrski. Do pułku 6 piechoty linjowej, z putka 5 


strzelców pieszych, podporucznik: Hilke Henryk. Do 
pułku 7 piechoty liajowój, z pułku 3 linjowego, kapitan 
Michałowski Ludwik. Adjatant polowy przy jenevale dy» 
wizji Klickim, z putku strzelców konoych byłej gwar- 
dji , kapitan Choromański Józef, do pełnienia tychże obo- 
wiązków przy jenerale brygady Jankowskim. 


Przywrócony ma stopień podporucznika.. W pułku: 
Domkiewicz 


S strzelców piechoty liojowej,' Żodnierz 
Wincenty, ` < s 
~ OdRomenderowani zostają Do sztabu Lkorpusu jazdy, 


„Z szwadronów jazdy Poznańskiej, podporucznicy: Skorze» 


wski Arnold i Kalksztein Wincenty. 


—K o W 


Umiesczony zostaje. W kowvpusie inwalidów i wetera-- 
nów,'z pułkn I strzelców konnych, porucznik Kasava= 
bowicz Grzeg., z przeznaczeniem do kompanji ł inwalidów. 

Otrzymuje- żądaną dymissję. W pułku 5 ułanów, 
podporucznik Supieński Józef, 7 ; 

Otrzymują żądane dymissje dla słabości zdrowia, 
W pułku 1 strzelców pieszych, porucznik Frezer Neb 
pomucen. 

Otrzymuje dymissję. 
major Dejean Szymon, 7 

© Prostuje sięomyłka, W rozkazie dziennym z dnia 7 
b. m. myloie ogłoszony Masłowski Dyonizy jako porua 
cznik postępujący na kapitana 2 klassy; bydź powinno, 
że jako kapitan klassy2 postępuje na kapitana I klassy. 

Przechodzi na reformę. Z patku4 piechotyliojowej, 
pułkownik Reszka Antoni. i ; 

Wykrešlony zostaje z kontrol. Przykomenderowany 
do sztabu: głównego, podpuľkownik Rolbireki Maciej, 
zmarły w dniu 6-b. m. — Naczelny wódz siły zbrojĵjoćj 
aarodosej. (podp) Skrzynecki. Za zgodność z oryginałem 
szef sztabu głównego, pułkownik Chrzanowski. 3 


W pałku l piechoty linjowej, 


Zdanie sprawy żczynności dyrekcji głównej tówarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, od 20 lipca 1830r. do 
d. 20 stycznia 1881 r. (Ciąg dalszy.) 

c) Formalności i umorzenia, | 

Stósownie do art, 136 prawa sejmowego, dopełnionemi 
zostały formalności umorzeniayw dnia 20 września r, z, 
w zwyczajnym porządku. ` - 

Fundusze i wydatki administracyjne, 

Fundusze te dzielą się: + 

a) na koszta wygotowania listów zastawnych i kuponów ; 
b) na właściwą administrację. | 
a) Na wygotowanie listów zastawnych. 

Co do kosztów wygotowania listów zastawnych, wykaz 
tu dołączony przedstiwia, Że na pożyczkę wraz z zamianą 
w sumie gtt 9,446,500, w upłynionćm teraz półroczu, 
wydano listów zastawnych białych i kolorowych, A 143, 
B 532, G.3,293, D TFF, E 1,200, od których opłata ar< 


` 


ź 


wydanych sztuk 42, należy złt. 76; razem złt. 19,613. 


Fabryka- listów zastawnych i kuponów na bieżące po- 
Życzki, oraz kuponów pićrwszćj zmiany kosztuje w ciągu 


półrocza zit. 38,203. 


Wydatki zatem przenoszą dochód o złt. 18,590 gr. 8. 


W poprzednićm zdaniu sprawy wykazano, iż towarzy- 


stwo dłużnem jest skarbowi z awansów na ten przedmiot 


zaliczonych, zit, 228,679 gr. 15. ` 
Dlug więc teraz wynosić będzie złt. 247,269 gr. 23. 
b) Na właściwą administrację, 


"W upłynionćm półroczu dóchód ña administrację z gró* 
wynosił 
Nadto, wpłynęłó: z oszczędzonych. 
pensji zit. 29} gr. 20; z kar porządkowych zlt. 3 ge. 10; 


sza dodatkowego. w stósunku do summy poborowćj, 


zit. 217,801 gr. 8. 


czyli zł. 295; razem złt. 218,096 gw. 8. 


Wydatki zaś podług wykazu dołączonego czynią zli. 
pizenoszą zatóm dochód: o złt. 2,496 gr. I. 
Dołączając to do summy w poprzednićm zdaniu sprawy, 
j'ko naddatek wsk»zanćj, złt. 1,169,493 gr. 9; wydatki: 
przeto ma administrację w dziewięciu półroczach, przenoszą 


221,5902 gr. 9; 


wpływ z grosza dodatkowego o złt. 1,t71,989-gr. 10. 

` W suwmie téj mieści sig; 1) Dodatek nadministia 
cję w skutek artykułu 31 prawa sejarowego z lat -1826 do 
1829, jak otóm w siódmóm zdaaia sprawy objaśniono, wy- 
noszący złt. $89,7L1 gr. 17. 2) Naddatek -z ósmego pół- 
rocza w poprzednićm zdamiu sprawy wykazany, w saminie 
'złt. 59,823 gr. 9. 
stwa poprzedniemi zdaniami sprawy objęte, w summie złt. 


220,453 gr. 13. Do tego dodaje się przewyżka kosztów ad-| 
ministracji nad dochód z grosza dodatkowego w bieżącóm 


ółroczu w kwocie złt. 2,496 gr. l; ogółem jak wyźćj, złt. 
1,171,989 gr. 10, 
Co do awansów j dodatków od skarbu w moc artykułów 
3l i 209 prawa sejmowego wybranych, objaśniono'w po- 
przednićm sprawozdaniu, iż z sammy. złt. 4,860,759 pozo- 
stało towarzystwo winne skarbowi do dalszego porachunku 
- zit. 236,212 gr. 2. Dołączony wykaz dalszy porachunek 
upłynionego półrocza dotyczący przedstawia: podług któ- 
rego do summy dopiero rzeczonćj, przybywa przewyźka 
kosztów na fabrykatę listów zastawnych i kuponów złt. 
18,590 gr. 8. Nadlo w opłynionćm półroczu wzięto z kas- 
sy jeneralnćj złt. 100,000, ogół długu złt. 354,832 gr. 10 
_'Na pokrycie tego długu ma towarzystwo u skarbu: 
a) za koszta listów zastawnych w upłynionćm półroczu dla 


dóbr narodowych wydanych, złt. 3,922; b) za delegacje do 


dóbr narodowych, złt. 4,226 gr.5; c) wydatki na admini- 


strację nad wpływy, jak wyżćj wykazano, złt. 2,496 -gr. 1; 
razem zlt. 10,644 gr. 6; pozostaje do porachunku złotp. 


344,188 gr. 4, (Dalszy ciąg nastąpi.) 


zie w Marymoncie licytacja , na sprzedaź za golowe pie- 


niądze, ` dwunastą różnćj wielkości stągwi farbierskich, 
czyli tak zwanych Kip drewnianych, żelaznemi obręcza- 
mający więc chęć wa 

ars 


mi okutych i już używanych; 
zechcą się stawić w terminie i miejscu powyższćw. W 
szawio d. 15 marca 1831 r, (podp.) Lełowski, 


|— `~ 


(2) 
tykutem 29 prawa sejmowego postanowiona, wyfosi złt. 
19,537; od listów zastawnych na zamianę w ciągn półrocza 


3) Wydatki na zawiązanie się towarz y-' 


'Wpedzdno jeńców do izby 


— W ciągnienia numerów obligacij działowych, 15 b, - 
m. główna wygrana złp. 320,000 padła na namer 39,546; - 
ur. 43,475 wygrał złp. 30,000; nr- 18,462 złp. 6000. 
Nra: 61,539; 138,148; 12,479; 01,444; 111,373 po złp. 
2500. Nra: 50,248; 139,539; 43,197; 6195, 136,941 ; 
105,974; 96 410; 64,704; 136,009; 37,048; 4133; 136,915 
po złp, 1000. -+ iig A mie ; 

H | rorerzoonegonacoona 

— Dziś właśnie jest pora wywzajeinojania się najezdni. 
kom naszym. Kiedy zuchwolstu o mocarza Kronsztalu po- 
suwa się do tego slopnia, Że wolnemu krajowi narzaca 
gubernatorów i prezesów przywidzianego rząda fymczas0» 
wego, sejm, jakó”Teprezentant niepodległćj Polski, sta~ 
szniejsze ma- prawo uponinićć się o dawne dziedzictwo 
naroda, ma zatem prawo mianować walecznego Dwernie= 
kiego wielkorządzeą odpadłtych ziem od korony, z całk 


„»itóm pełaomocnictwem przywrócenia dawnego rząda: lm 
„w Wielkiem xieztwie Litewskićm, 2.2 m Wołynia i Po- 
dola, Bcie 0a Ukrainie; słowem'w 


prowincjach , które po- 


oiosły piérwszy rozbój łupieżców+ Żaden gabinet Euro? 


pejski nie waprzeczy nam słuszności tego przyznania; jw% 


bowięm wie. cała Europa w jakiej powstaliśmy sprawie, 

— Rząd narodowy uwolaiwszy postanewieniami z dnia 15 
b. m. od służby: pp. Błażeja Rycerskiego, kommissarza 
wydziała skarbowego w kommis. wdztwa Sandomierskiego ;: 
Reíinszinita, kommissarza wydziału skarbowego w kommis, 


wdziwa Mazowieckiego; mianował: w miejsce pićrwszego, 


kommissarzem pp. Klemensa Bielińskiego, naczelnika 
sekcji skarbowej w kom. wdztwa Krakowskiego; w miejsce 
zaś drugiego, Franciszka Ziemęckiego, naczelnika sekcji 
skarbowćj w kom. w dztwa Mazowieckiego. RZ 

— Gdy feldmarsz.tek Dybicz rannema i wziętemu w nie: 


„wolę podpulkownikowi z pułku grenadjerów Kiwerskiema 


oderwsł znaki honorowe na polu sławy zyskane, mówiąc: 
iż bantownicy nie są onych godaymi; obarzony do Żywe- 
go podpułkownik Kiwerski za takową zniewagę, z godno- 
ścią odezwał się: «Panie Feldmarszalku! wolno ci has 
rozstrzelać, ale nie hsńbić; a gdzie naród narodowi wojnę 
wydaje, tam nie ma buntowników.» Rozgniesany. feld- 
marszałek kazał natychmiast kozakom porwać jeńców Poł- 
skich i dalćj uprowadzić. Spotkał ich jenerał Gersten- 
zweig i mioluł na nich 'fajobelżywsze wyrazy ; zgraja zaś 
tołaierska tge, > plutai torem i kamieniami rzucała, 
rwią zbioczonćj, rannemi i 
umierającemi Rossjanami napełnionćj; tam noc bez opa- 
trzenia i posilku przepędzili ; nazajutrz wszystkim bez ró- 
Źnicy stanu zdrowia i stopnia, suchych sucharów rozdanoi 
pędzono ich z Miłosny do Mińska pieszo. | ; 


— Mówią że rząd Francuzki odwołał dotychczasowego kon- 


e à 5 Ł164 4; + 
sula swojego w Warszawie pana Durand, przeznaczając na 
'|]ego miejsce pana Firmin. 


— W dniu 22 b, m0 godzinie 1Q'zrana odbywać się bę- 


] „Wiadomo, że pan Durand nie 
jest przychylny sprawie wolności. BE TIERE DE f: 
— Listy pisane z Frankforta do Warszawy, _wnjoskuj 

7 obojętności pana Sebastiani na widoczne zamachy rządów 
despotycznych przeciwko konst lucyjnemu porządkowi rze” 
czy, mianowicie we Francji, że inister ten musiał otrzy= 
mać bardzo waźne bilety. od mocarzów nie Życzących aby 


narody swobodneini były. ` RA à ds 
|- Nieprzyjaciel cofa się na całćj linji. Mówią że się oko» 


~ 


ie pod Brześciem. Cesarz Mikołaj. spodziewany w Ria- 
łymistoku, dokąd i Dybicz jaż podobno wyjechał. * 

,— ŻGalicji doszły tu wiadomości, Że wielu urzędników 
Rossyjskich z Wołynia i Podola, nawet z aktami i kassami 
schroniło się do państw Austrjackich. t s j 
— Doniesienie w Nr. 47 G.P. jakoby p. Oertzen cieśla, 
„szubienicę dla szpiegów gralis wystawił, jest mylne, 

— Pewien mieszkaniec Lipska w. Saxonji, przesłał pod 
dniem 9 marc» na ręce przyjaciela swojćgo w Warszawie, 
60 ał. do składki na (undosz dla wdów i sierot po pole: 
głych wojownikach Polskich, przyczem tak się: między iń: 
nemi wyrazi; » Ani mystawise sobie przyjaciela, jak szcze. 
rze i jak dalece. obchodzi wseystkich miesakańców Lipska, 
święta sprawa Polski, Jednomyślne wynurz» się wszędzie 
i głośne życzenie , ażęby Bóg pobłogosławił Polakom, bo 
ich upadek sprowadzi ciężkie (jaremo aa wszystkie ludy, 
wątpić bowiem nie można, be Prussy i Austrja pośpieszą 
wtenczas do łączeni» się a Rossją przeciwko liberalistom 
i wszelkieimi sposobami gnębićcich nie preestauą, Ale od- 
wróćmy wzrok ńasż od lege przereźającego obrazu i miej. 
my. ufność w dobrój+sprawie. Od doi kilka wamy ta wia- 
domość o wielkićj klęsce eadaućj aajeeduikom Polski, w 
której 17 jonoratów strocili Jab: rannych mielv; eczekuje 

"my ż niecierpliwością. potwierdzenia tćj nowiny, a ciebie 
proszę abyś pośpieszył 2 od pisaniem Ge mój list i nie ormiesz- 
koł donieść mi o wszystkićm, Jeżeli zadal kilka „ gazeta 
rządowa Proska, nie ogłosi pompatycznie zw ycięzte a Mo- 
skwicina nad braćmi naszymi Polakami „będzie to zaakiem 
szczęśliwego powodzenia oręża kochanych naszych Po- 
laków. « PY aś 
— Podczas spisu rzeczy w Krasnymstawie, należą- 
cych do' xięcia Wirtembergskiego, byłego jenerała w woj: 
sku -Polskaóm, które, me vzecz zrabowanych mieszkańców 
Putaw spieniężone być miały, Żołoierze nasi dobrowolnie 
podwajali sważ przy domu i piwnicy, gdzie się zńojdowały | 
zachowane też rzeczy, mówiąc: iż chcą oby najmniejsza 
rzech urotiońą wie'zoslała, kióva należy do ulżenia losu 

.nieszczęśliwye współbraci, Jednego dnia w marszu, ba- 
taljony assekurujące »ruiaty, imasiaty iść ściśle bez wy: 
mijania ogromnego błota ; kilku żołnierzy, którym trze- 
wiki w błocie gizęzły „ zdjąwszy je znóg, nieśli w ręku. 
Na zapytanie dlaczego to czynią? i na oŚwiadezenie, Że 
jeżeli pogubią trzewiki, to im kożą dać inne z zapasowych, 
bo nogi więcój szanować należy niż trzewiki; kilku z nich 
odpowiedzioło: prawda Że nóg szkoda, ale gdy kraj te- 
raz nie bogaty, sbarb szanować potrzeba» Te drobne 
okoliczaości przekouywają o karności, porządku i dobrym 
dachu , jakie obok waleczności, korpus mężnego Dwer- 
nickiego cechają.. data) M i 
— Barbarzyńskie obchodzenie się Rossjsn z mieszkońcami 

spokojnymi,"sprawiło że większa ich część ukrywa się po 
lasach, gdzie tylko zbliża się nieprzyjaciel.  Naoczny świa- 
dek przybyły ztamtćj strony Wisty, zapewnia, Że widzisł 
kobiety ubrane w potroutasze i z bronią w ręku obok mgt- 
czyzn, napadəjące z lasów na małe oddziały nieprzyjacie. 
Ja i jego różne transportā. PZU) 

mm Zawiślańscy mieszkańcy wojeaudztwa Podlaskiego za- 

Jętego Przez Rossjan , podają przerażający obraz slanu 

tamtejszych okolic, Rossjanie zaczynają uprowadzać ludność 

męską wgłą  Rossji ; zniszczyli wioski, popustoszyli i ogo» 
mL 


= 


łocili do szczętu. Włościanie przywiedzeni di rozpaczy 4 f 


uchodzą z siedzib i tutują się po lasach; tu przyciśaieni 
głodem, czatują na Rossjan przechodzących pojedynczo 


lub w drobnych oddziat«ch, a pierwszy papad pomyślny - 


dostarcza im broni, krzepi zaufanie w własnych stach. 
Okrucieństwo najezdników straszne dla nich sawych pocią= 
gnie skutki. Już posyłki i gońców muszą eskortą osła- 
niaćć a na trakcie od Pułtaska, w Augustowskie, taki mię- 
day nich rzucono postrach, ik nawet w większych od- 
działach barykadują się nanoc po miasteczkach. ; 
— Jeden z podoficerów jazdy stojąc przed kilku dniam 
ùa posteruaka w lesie, o północy usłyszał w oddaleniu 
śpiew w języku Polskim duwy Niemcewicza: «Za szumnym 
Dniestrem na Cecorskiem błoniu» ; ten głos dochodził « 
miejsca w którćm s4 posterunki nieprzyjacielskie, zapewne 
owym Bardem był jeden z synów Polski, dźwigsiący oręż 
aieprzyjacielski. : 

— Zaonegdaj przybyło na Pragę kilkunastu włościan s 
okolie Kobytki; Rossjunieich przepuści li, Donoszą że wszy- 
stkie wsie są spusloszone; nie ma Żadnego pożywienia, w ka» 
żdćj chacie leży ranionych ) chorych po kil kupastu Rossjan., 
cierpią głód i nie mogą bydź cpatrzeni przeż lekarzy; 
w Okaniewie ma leżeć 3000 nieprzyjacioł. 

— W Kuloie pod dowódcą Kożuchowskim, utworzył się 
nowy hufiec strzelców ; prócz wybornych fuzji mają pika 
i kosy tak urządzone, Że, na nich opiewa się fuzja w czas 
sie strzału. W mieście Torku utworzono oddział wojene 
ny jazdy i piechoty zsaimych leśniczych. * 

— GCiągnienie loterji (antowćj na dochód Żon i dzieci żołe 
nierskich, złożonćj ze 100 numerów, odbędzie się w obee 


cności Gyłonków komitetu w przyszłą niedzielę, to jest, da 


20 marca 1831 r, wdomu towarzystwa dobroczynności, w 
mieszkaniu xiędza prokuratora, o godzinie 4 po południu. 
Bilet kosztuje złotych 18, Ze 100 numerów wygrywają 
następujące: Ner lszy, wyciągnięty losein, wygrywa zło* 
tą tabakierę z emalją rzadkićj piękności, wartującą naje 
mnićj 60 dukatów, 
„ntykami, warlującą kilkanaście dukatów, Ner 3ci, ułoty 
zegarek repełier. Ner Aly, złoty pierścionek g siedmiu 
hrylancikami i rnbinem. Ner Sty, złoty pierścionek z sama 
ragdem. Ner Óty, złoty pierścionek z jedenastu brylanci* 
kami. Ner 7my, złoty pierścionek z djamentem i napiseśnś 
Au Merite. Ner Smy, perspektywka w oprawie perłowćj ma- 
cicy z rabinami. Ner 9ty, dwanaście nożów do owoców 
Ner IOty, nowy dywan. Ner- llsty, łyżka, grabki i nóż 
srebrńe. Nerlżsty, krzyżyk złoty. Ner ldsty, parę zau- 
sznie z fiolelowemi kamieniami, pierścionek z czerwonym 
kamieniem i parę klawmerek z krwawnikami. Ner ldsty, 
lampa na kolnmaie. Ner lóty, fliżanka porcellanowa wys 
złacana z portretem xięcia Z .kupskiego (Beychsztad.) 

— kłamstaa gazet Niemieckich. 1) Praska gazela slas 
nu (Slaats: Zeitung) zapewnia, Że w Warszawie panuje 
nadzwyczajna drogość Żywności, I Że dziedzicom zabiera» 
ją przemocą wszelkie zapasy zboża i furażu, 2) Taż sa* 


skiewskiego. : 3) Gazeta Berlińska Haudego ( Berlinische 
Nachrichten) 2è w lazaretach wojskowych Warszawskich 
jest 18,000 rannych: RD i YA 

— W dniu zyczo”ajszy m Żegnał znowu Warszawę trze 
ci szwadron pułku Ggo ułanów Dzieci Warszawy, odzna* 


r 


Ner 2gi, złotą bransoletkę z siedmiu ' 


ma: Że do Płocka wkroczył znaczny korpus wojska: Mo=- 


4 


eznjący się tym samym: porządkiem jak dwa piórwsze, 
W. Węgrzecki prezydent przemówił czule do młodych 
obrońców. i energicznie ich fuchęcat do chwalebńćj walki 
za swobody ojczyzny. Oficerowie i Żołnierze z uczuciem 
prawdziwych Polaków przyjęli głos naczelnika miasta, oby» 
, watela znanego z miłości dla ojczyzny , silny okrzyk niech 
Żyje ojczyzna był odpewiedzią młodych rycerzy, 
— (Mod.) Kiedy w rapportach , które najemnicy Miko» 
taja posyłają swemu paon, nazywają obrońców wolności 
Polskićj buntownikami; niechże nawzajem dowódzcy Pol- 
ścy w swych vapportach, niewolników i służalców despoty 
0 LE raczą nażywać przynajmnićj najezdnikatni. 
iększość zdań w Europie rozstrzygnie y które z iych na- 
awan jest właściwszóm. 


7. 7. . 7 PCJ 
Wiadomości Zagraniczne. 
ANGLIJA, — Zondyn | marca, — Artykuł dziennika Cour- 
rier, w którym aczyniono zarzut Ludwikowi Filipowi, iż 
się zbyt lęka Rossyjskićj polegi, wielkie sprawił wraże: 
nie w Paryżu. Dzienniki mioisterjalne Francuzkie uża- 
lity się na gorzkie stronnictwo tego artykołu. Courrier 
w odpowiedzi na te użalenia, wyłożywszy, iż do lójoko- 
liczności pobudził go spólny, interes Avglji i Francji, 

kończy w następnych słowach. » 

» Byłoby niesprawiedliwością uważać nas za vieprzy: 
jazoych względem Fraoeji, kiedy dozwalamy: sobie nie- 
których postczeżeń surowych, chociaż zasłażonych. Mó- 


wiąc o Ludwiku Filipie, nie mieliśmy zamiaru uwłaczać 


bynajmnićj w należnym szacunku dla przychylnego władcy, 
(Lecz niech naw, wolao będzie powiedzićć , Że więcćj je- 
sleśmy świadomi rzeczy, © którą tu idzie, niż sami Fran- 
cuzi. Wiemy, Że Ludwik Filip wynurzył się w wyrazach 
nader mocnych o olbrzymićj potędze Rossji, co wprawiło 
gabinet Petersburgski w niejakie uprzedzenie wzyjędem 
Francji, Rodziliśmy przeto więcćj rostropności, i powła= 
rzamy tę radę, Gabinet Rossyjski mógłby przywiązywać 
zbytnią wagę do podobnych wyrażeń i obrócić chwalebne 
Żądanie, jakie ma Filip, by utrzymać pokój, (»lbowiem 
zna jego wartość), w zbyteczne pogróżki Rossji. Takie 
tłumaczenie mogłoby zapalić to ambitne i tak już zbytnio 
rozżrosłe mocarstwo, do powych zdobyczy lub przedsiewzię- 
cia nowych krucjat przeciwko zasadoin wolności konsty- 
tucyjaćj,« z s A 
Tenże dzieńcik czyni następnie; wedle przyjętego 
układu, uwagi nad podejrzanóm postępowaniem 1ządu 
Francuzkiego w sprawie Belgijskićj. »Nie pojmujemy 
wcale , mówi Courrier, jak inba deputowanych, tyle na 
pozór dbijąca o honor narodu, może dozwolić p. Seba- 
stjaniemu zostawać przy ministerjum po dwójznaczności , 
jakićj on użył w sprawie Belgijczyków. Widoczna jest 
rzecz, iż rząd krajowy grubo go oszukać musiał. Zapy 
talibyśny p. Sebasijami, jakim sposobem, po podpisaniu 
Protokułu z ,20 stycznia przez p. Talleyranda, którego 
niepczyjąt p: Sebastjani, wolno jeszcze było xięciu na- 
leżćć do konfereńcji i podpisać po siedmiu dniach znowu 
inny prólokót, lak, Żeby i 
pretext do jego odrzucenia. 


DEEDE AOA. 
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aé Francji i Belgji dotykalny 


Miałże tylko na celu zatrudnić inne moçhrstwa ? «w tym 
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przypadku p. Sebasljaai byłby winnym dwójznaczności ; 
albo będziemy musieli przypaścić, co jest niepodobna, Że 
gabinet Francuzki przed 20 niewiedzisł o naturae. protos 
kułu w owym dnia podpisanego, i że 22, kiedy ten 
protokół doszedł do p. Sebssijaniego, aż do 27, niemiał 
dość czasu, by zawczwać posła do uchylenia się od kone 
ferencji? Prosty rozsądek niedozwala się zastanay jać nad 
tym ostatnim sposobem widzenia rzeczy, ) 


FRANCJA. —. z; Paryża d, 6 marćą. — Pod dniem '27 
lutego odebrano z Nimes pismo nestępującćj treści: » ln. 
stynkt nieomylit ludu w poruszeniu'na seminarjam: gwari 
dja narodowe odkryła w pokojach superjore dokument nas 
der ważny względem zamiarów stronajctwa kavlistów, List 
o 4 kartkach podpisany zgłoskomi: początkowewi, z datą 
jednak odebrania i nazwiskiem Genestrier, następne zas 
myka słowa: nKovzystam 2 okazji naszego dzielnego przys 
jeciela p. de Surville (daewego poborcy jeneralnego), bym 
do cię napisał z waufaniem i t. d.« List tón wyłuszcza! za 
wszystkiemi szezegółami plon najazdu endzoziemskiego : 
postanowienie mocarstw, ażeby Paryż z ziemią zrównać i 
niezostawić kamienia na kamieniu ; wzniecić wojnę domo. 
wą a nadewszystko natychmiast uzbroić południe ; wystas 
vié wieraym religję i jéj kapłanów, jako igfzysko obelg 
i prześladowań bezbożnych i przekonać naród, Że tron i 
ołtarz spólnie: znieważone, wkrótce do dawnego powrócą 
stanu i t. de Cały ten list pisany jest ręką p. Genestrier, 
missjonarza Paryzkiego i zawiera mnóstwo ciekawych rze» > 
czy. Wkrótce nadeszlę ci go w odpisie. Saperjor semina: 
rjam, któremu list ten okazano, zeznał, iż go naznaczył 
datą z dwiecien autora , oraz był jego treści Świadomy. <^ 
U rawiono gońca do Marsylji, skąd telegraf dat- 
Gai WiadaiGć wiujttoejwen. Królewski zo Aa ACR ss: 
res/ławać p. Genestvier i przesłał ministrowi oświecenia, 
policji i:spraw wewnęlrznych odpisy tego dokumenta. Jeż 
od kilku dni odkryto wążne papiery w mieszkaniu p. Sure 
ville, w Marsylji. « Aaaa naie 
— Baron Humbold, nazajutrz po swoim przybycia do Pas 
ryża „przypuszczonym, był do prywatnćj audjencji u króla: 
tegoż dnia miał honor być na obiędzie spólnie z familją* 
królewską, RSE 4 
— Na wieść! o przewadze zwycięztwa pod Grochowem na 
stronę Polaków , dnia 5 inarca oświecono ulicę St, Dénis i 
des Lombards w Paryżu. Gdyby chciano słuchać głosu 
narodu, gotowego jak mówi Courrier , przelać krew ża 
tych, którzy tak długo byli Żołniorzami Francji, Polskae 
by niezginęła. i ; kg 
— Zbiegostwo wojsk obcych stojących nad granicą Frans 
cji, codzień jest znaczniejsze, Do Strasburg» przybywa 
mnóstwo Żołnierzy Bawarskich, których odsełają do Lan- 
gres, do formającej się tam legii zagesnicznój. Do Metz 
przybyło niedawno 250 jeźdźców Pruskich. Z załogi Prus 
skiej stojącćj w Luxemburgu wielu ludzi ' przechodzi so 
Francji. W ogóle liczą jaź 500 Żołnierzy , którzy przeszli 
na stronę Francuzką , nie chcąc walczyć za despotyzm przes 
ciwka wolności, 4.3 i ; 


== Do dzisiejszego numeru Gaz. nadyrza się dla pres 
nümeratorów, exemplarz dziełka Rady Lukarskićj, pod 
tytułem: »O.Cholerze Morbus. ŻĘ o e 
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